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Nie n o w y  — jezui cki  spo só b  un ikn i eni a  zasłu-  
żonćj kary w opini i  r o d a k ó w ,  t/i o b j a w ie n i e  wyzna* 
nia k tóre  ducl i  czasu j u ż  po tęp i ł  —  zdał  się naj le-  
I,Szym ś r od k i e m Dziennikowi  PoIi l  Nr .  55  do oczy- 
g ż e n i a  się z b ł o t a  k tó rym się skalał .  Sp os ó b  ta-  

7-aindzu się na d r u k ó w  au iu  s ł ów  p rze c iwn ika ,  
pdajsjc p a r ę  p om ył ek  w  p isown i  i podp i s an iu  : » s»- 

Piooti Salu 2 u ś m ie ch em  w e w n ę t r z n e g o  z a d o w o l e -  
,’1̂ ' . .M e toda  wy go dn a  szczególnie j  gdy nie  ina za- 
llbyś'0 CZ(,in -kolumn d ru k a r sk i ch .  JNio o d p o w i a d a -  
czn n ° *°k>c rzeczy d r o b n e ,  w ie d zą c  że Rubl i  ■ 
baw''*'0 Za^ la zbyt  waż nym  p r z e d m io t e m  aby Ją  

ic mog ła  mizerna  p o l e m i k a — ale z p o w o d u ;  że 
0 ' enn Povvażył  się n a z w a ć  Gazetę  K r a k o w s k ą :  

tSanmn r zą d o w y m — winni  j e s t eśmy odpow ied z i e ć
dn°iSn° W • °*)CC. Kządu i R o d a k ó w  naszy ch :  że Re -  
a a *cya m i a n o w i c i e  R e d a k t o r  obecny  
Kowskićj o tyle może  się n a z w a ć

zyc
Gazety  K r a -

j j ------- —v " » • " « »  o r g a n e m  R z ą d o -
- -  o ile r z ą d o w e  obw ie sz c ze n i a  w tejże Gaz .  

Za,,' i es zczanc  n ad ać  mu  m og ą  p r a w o  do  tćj nazwy .  Ale 
s u .  zac*‘:n rz;l<l, ani żadna pot ęga  n ie  posi ada ją  do-  

is ln i e jącą  R e d a k c j ą  uczyn ić  
lei. ■ r -^pym o rg a n e m  —  gdy raz na zaw sze  przy- 
tó-n.J ,il ' <-'vv/rUszoną z-<sadą T e j ż e  j e s t :  prawda baz

^ t e c z n ć j  s iłv  ożebv 
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n i ew zru sz o ną  zasadą Te jże  j e s t :  prawda  
°  \\>U 1 st,)Hda Narodowość,
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Wszelkie za rzuty p r z ec iw  t e m u  n a sz e m u  w y -  
lu a lbo mu sz ą  nam być j a w n i e  u d o w o d n io n e ,a «■ • 4  ̂ t ~ —......
adlor a  t a kow ych  naprzód  mi an u j e m y  po tw a r cą .  

H^ład. I ż y c k i  R e d a k to r  Gazety  K ra kow sk i ć j .

D i a n o i  ^ an  F e rd y n a n d  H o p p e  p o d o b n o  z A us t r y i ?
Wal , , atty zos t ał  S t a r o s t ą  mias t a  i O k rę g u  K r a k o -  

. l'Zy ........ . . . . <............ *-

WsjV ^ u a n i e szczę snego  g r o d u  * ' i "

* * >  reke8u  mor za  z z i emi  w y do b y w a j ą c a  s i ę  ^ł aw

•u;  ^ j iiuatai o td ius i i j  mitisiit i v/MV8u , I | , ł “ w
rożytnJfJ  l ak 'e  m a  być  p r zezn acz en i e  lego sta 
tvszc ł,ri° 8 " ^ s z c z ę s n e g o  g ro d u  P i a s t ó w ,  ażeby za

1 ot 
!gu

"*vvszt> “ Ł ‘ ,c , ,n  w y a o u y w a j ą c a  s ię na w ie  
ludnoaf.J P J Wana m or sk im  p i a s k i e m ,  t ak  n a r o d o -  

^ w i o ł g ^ 80 " asza  t ł u m i o n a  była  w ie cz n i e  obcym 
J^anemu ż • u j m u je m y  byna jmn ić j  n o w o  m i a n o -  
Jedwie że n z ac ny m  c z ł o w i e k i e m ,  być  m o ż e  i
godnym z a u f P rzek? DBni j e s t e śmy  że on  j e s t  m ęż e m  
mamy  i K r a i.ani^  * m o n a r c h y  i n a s z e g o ,  ależ m y  

°Wian r ó w n ie  zacnych  m ę ż ó w ,  a z a -
. j - ) u i v u  “ j  w u  uj  u i  j u u u j  n i  tt  j  i u t o u j  n Kiiiayjj
iau r ó w n ie  zacnych  m ę ż ó w ,  a z a -  s t a n  na szego  mias t a  j u ż  t r w a  od  lat

s ł użnnych  a ś w ia d om y ch  stan u k r a j o w e g o  i życia 
ob yw a te l sk i ego  i s t o s u n k ó w  i ad m i n i s t r a c j i  i ks z t a ł ­
t u d a w n e g o  r z ą d u ,  tu n i e  chodzi  o złożenie  h o łd u  
godnośc i  osobi ste j  j e d n e m u  c z ł o w i e k o w i — tu chodz i  
o korzyści  k r a j o w e — o d ob ro  m i e s z k a ń c ó w — o naszą  
ojczys tą  — n ie tyka lną  św ię i ą  N a r o d o w o ś ć ,  k tó r a  po 
Bugu u nas P o l a k ó w  j e s t  na zielni  na jwyższą  św ię ­
tośc ią  za k tór ą  i s ł awn i  o j c o w ie  n a s i — i my n i e o d ­
ro dne  ich svny s t awia  ny i z awsze  s t a w i a ć  b ę d z i e ­
my naszą  wo lno ść  o s o b i s t ą , k r e w ,  życie  i wszys tko .

Słyszymy o rządzie  kons ty tucy jnym — słyszymy 
o g w a r d j i ,  o  rep r ezen tacy i ,  o s w o b o d a c h  — o n a r o ­
dow ośc i  naszej  a cóż m a m y ?  gdzie  j es t  ta k o r . -  
s t ytucya ,  ta N a r o d o w o ś ć — b o m b y  wi szą  nad g ł o w a ­
mi rodzin naszych — ukochan yc h  dzi a ł ek  naszych !  
me  ma m y  ani g w a rd y i  ani  b r o n i — rząd w o j e n n y —  
st an  ob l ę że n i a— a nic w iem y  dla c z ego?  w y uz d an a  
s w a w o l a ,  i b ru l a l sk i e  k r w a w e  codz ienne  o b c h o d z e ­
nie się żo łda c t w a  posu n i ę t e  do tego s t opn ia  że my  
o by w a te l e  mus imy  zdała  ob ch o dz i ć  żołni e rze  na u-  
licy aby być p e w n y m i  życia s w e g o — Urzęda w  ro z ­
l icznych gałęz iach z a b r a n e  przez co dz i eń  p rzyby­
wa jących  cbcych  p r z y c h o d ź c ó w , Icbnących ku n a m  
n i enawiśc ią ,  nas  oczern i a jących  j ako  b u n t o w n i k ó w —  
Młodz i eż  nasza bez c h l e b a ,  bez w i d o k o w  od  u -  
r z ę d ó w  k ra jo wy ch  odepchn ię t a  —  O bc y  p rzybysze  
niby to księża wyf iokowani  , w y m u sk a n i  p rzed  o ł ­
t a r zem bezcze ln ie  kokie tujący w d o m u  bożym j a -  
kob"  na sceni e pub li cznej  n i e m o r a l n e m  życ iem in ­
t r ygami  , j ezu i i yz inem i z epsuc i em i r r e l ig i j nem n a ­
sze pożycie  d o m o w e  i naszą  młodz i eż  płci  żeński ćj  
z arażaj ący  wci ska jący  s ię do d o m ó w  pod róż nem i  
p o z o r y — przez p rzeb i eg ł e  pods t ępy  zab ie ra j ący p ro -  
f es sury  św iec k i e  a my bez  c h i c h a , a my bez  w i ­
d o k ó w  . o to  j e s t  s t an konsty tucyjny  K r a k u w a !  
Gdyby p rzyna jmn ie j  ci którzy p r zy byw a ją  do na s  na  
u r z ę d n i k ó w  byli ludz i e  zd a tn i ,  godn i  z ch a r a k t e r u ,  
l udzk iego se r ca  i obe jś c ia  się u ks z t a l c on eg o — nie  — 
to są ci pow ięks zć j  części  w y r z u t k i ,  k tór zy  w  G a -  
licyi n ie  śui ią  się pokaza ć  dla pew ny ch  p o w o d ó w —  
a t u  przyszli  r z ą d z i ć — a raczej  p a n o w a ć  nie ma j ąc  
na jmn ie j szć j  zda tności ,  ani  zna jomośc i  ani  k ra ju  ani  
s t o s u n k ó w  obywate l sk i ch  ani  z iemski ch ,  ani  adm in i ­
s t r a cy jn y c h —  zgoła  przyszl i  tu  w j e d n y m  tylko w j" 
d o k u  zn i szczen ia  na sz ś j  n a ro d o w o ś c i  i od r zuce n i a  
k r a j o w c ó w  od  wsze lk i ch  u r z ę d ó w .

J a k  u na s  s ię d z i e j e ,  t r u d n o  opowiedz i eć  ehy-  
b a  t ym j e d n y m  w y r a z e m  . c h a o s * — Tak.  to  s m u t n y  
s t a n  naszeero mias t a  inż t r w a  od lat  k i l k un as t u— ot



o w eg o  czasu  gdy w sz ec h m o cn i  Rezydenc i  owi  Irzćj 
nasi  Su ł t an i  —  ażeby  sob i e  z a p e w n ić  w ładzę  d y k t a ­
t o r ską  t r y u m w i r a t u  pod  n a z w ą  byłej  n iby to  r z c c z y -  
pospol i t ej  k r a k o w s k i e j , —  połączyli  sw o je  n i ecne  u-  
s i ł o w an ia  ku p r ze ds t aw ien iu  nas j ako  mia s to  r e w o ­
lucy jne  s iedl i sko wszelki ch  sp i skó w —  a k tó r e  to 
c ze rn id ł a  w ie m y  dob rze  dla czego i z j ak i ego  w y ­
chodzi ł y  ź ród ł a  —  D o  t ego s topnia  doszł a j uż  b e z ­
cze lność  że w  ow ym  ha n i e b ny m  czas i e gdy cały 
K r a k ó w  s t ał  się był j ed n ym  d e m e m  n i ewo l i  a to w 
o b e c  bezws tyd n i e  mi lczącej  na to E u r o p y  — Re zy ­
d e n t  Lehma n  znany z zręcznych int ryg  po w aży ł  się 
powiedz i eć :  że w  K ra k o w i e  należy a r e sz to w ać  wszys t ­
k ich  m i e s zk ań có w  bez wy ją t ku  ho to s ami  b u n t o ­
w n i c y !  w i d a ć  zapo mni a ł  o sw o ic h  u r zę dn ik ach  o 
mi l icyi  o ks iężach tu s p r o w a d z a n y c h  z zagranicy,  o 
s z p i e g a c h ,  po l i cyant ach  i t. d. k tór zy  po większej  
części  j u ż  byli sami  tu obcy p r zychodn i e  —  a nnsi 
sp r zys iężen i  nieprzyjac i ele  —  którzy żyli naszym chle- 
b e m ,  nas obdzi er a l i  okr ada l i  i bral i  j eszcze za to  e- 
m e r y t u r y ! a w czasie  a r e s z t o w a ń  ko lbami  i k a j d a ­
n a m i  t łukli  kości brac i  naszych,  zapełnia l i  sk r ep ow a-  
n e m i  w ięźn i ami  p iw n ic e  w  spos ób  tylko ich godny,  
z r zuca j ąc  ich ze s c h o d ó w  na g ło w ę  —  ł ama l i  im r ę ­
ce  i nogi  —  Oto  są o w o c e  szkoły Me t e rn i eha  — Do

to godnośc i  mora lne j  podn ió s ł  on cz łowieka  
ŻC go p rze i s toczy ł  nie j uż  w- bydle  a le  w dzikie 
z w i e r z e — Nacze ln i cy  i n s ty tu tów,  a n ty n a r o d o w y  n a ­
da j ą c  k i e r une k  e d u k a c j i ,  u s t a n o w i w s z y  sw o ją  kama-  
ry l l ę  oddz ie lną  z o sób  b i jących czo łem p rzed  s w o ­
im  Mol och em,  staral i  się us i lnie  zniszczyć polskiego 
d u c h a  w młodzi eży  na sze j— z a p ro w a d z a j ą c  ok ro pn e  
w  sw y ch  sku tk ach  s zp i e gos tw o  i de spo tyzm szkolny,  
z  p l an u  pos t ępu j ąc  ku  zn i s zczeniu s z a n o w n y c h  na ­
r o d o w y c h  pamią tek  naszych — ażeby  na zaws ze  w y ­
m a z a ć  z s er c  naszych  s am o  n a w e t  w s p o m n i e n i e  P o l ­
s k i —  a to  na  ziemi  ś w ię t e j— na z iemi  h is to rycznćj  
potęgi  J a g i e l l o n ó w  —  poś r ód  g r o b ó w  i św ię tych  p o ­
p i o ł ó w  s ł a wn yc h  w o d z ó w ,  k r ó l ó w  i p r z o d k ó w  n a ­
sz ych ?  a to o n i ,  cośmy ich przyjęl i  i żywil i  po t em 
p racy  na s i e j .  Z dawa l i  oni s p r a w ę - a l e  może myś l i ­
cie że n a r o d o w e j  r ep r ezen t acy i  ? — n ie —  t a k ą  oni za 
n i c  mieli  — lecz s a m e m u  Me te rn i ch owi  o sob i ś c i e  —  
Ro  in s t ru kc j e  ich za w s z e  były t a j n e — mi lczące  j ak  
g r ó b —jak  zbrodn i a .  Ich  de spo t yzm  bezcze lny  był i 
j a w n y .  I tacy to l udz i e  p i a s tu j ą  do tąd  swoje* u r z ę -  
d a  p rzyczaiwszy się p ob i e r a j ą  sw o je  w  p - ze dp ok o j u  
M e l t e r n i c h a  za s ł uż o n e ,  a k r w a w ą  p r acą  oby wa te l i  
K r a k o w a  za zgubę mias t a  op ł a c a n e  do t ąd  p e n sy c —  
a  cóżb ysm y  mogl i  p o w ie d z i e ć  d o p i e r o  o śc i s ł em 
z d a n iu  p e w n y c h  r a ch un k ów ,  o pensynch  ad p e r s o -  
n a m ,  o p r o f e s s u ra cb ,  o m a r n o t r a w s t w i e  g ro sza  p u ­
b l i c z n eg o ,  o na du ży c i u  t e s t a m e n tó w  —  zabo rze  f u n ­
d u s z ó w — składek ,  zni s zczeniu zak ł a dó w  —  o b u d o ­
w a n i u  f i lg ranowych  g m a c h ó w  na oko  — a to dla 
Wzbogacen i a  s i ebi e  i s w o ic h  sa t e l l i t ów,  o p o k r z y w ­
d zen iu  zas ług  pro fes . sorów dla z ape łn ien i a  miejsc  
s w o i m i  z zagrani cy umyś ln i e  s p r o w a d z a n y m i  k r e a t u ­
r a m i  powięi i szej  części  a r l ek inami  —  a o s o l i , o k o ­
r zyś c i a ch  kolei  żelaznćj ,  o ty tułach,  o rd e r ach ,  o h a n ­
d l o w y c h  t r ak t a t ach  i t. d.  i J .  ]n>? ale to  o d k ł a ­
d a m y  na p o z m e j - b ę d z i e  na  to czas.

O  wy  nąrody E u r o p y ,  gdybyście w iedz ie l i ,  
p rzez  j ak i e  tor ury my K rakow ian ie  przeszli i prze­
ch od z im y  —  cosiny ucierpie li  i cierpimy 0(J przv.  
h y s z ó w  bezkarnie  rozpierających 8ie oa ziąn/ 0 j_  
c ó w  n a s z y c h — teb y sc ie  s ami  przyznali że  nie m a

na kuli  z iemski ej  l udu  spoko jn i e j szego ,  ł agodn i e j s z e ­
go,  po ko j em  hardzi ej  t c b n ą c c g o — z G h ry s t u so wć m  
p o św ię ce n i em  p rzebacza j ącego  na krzyżu w  śród 
c i e rp i eń  i p r z e ś l a d o w a ń  —  jak my p o c z c i w i , gośc in ­
n i , s t a re  cnoty  p r z o d k ó w  w ie r n i e  do ch ow u ją cy  K r a ­
k o w ia n i e  —  a to p o m i m o  j a d o w i t e g o  o szcze r s twa  
n i eu b ł aga ny ch  w ro g ó w  naszych ! tych w ę ż ó w  gnie­
żdżących się w  zana d rz u  na szem 1 Dla czegóż u nas 
tak w ięc  za w sz e  dziać  się m a ?  K iedyż  do nas z a ­
w i ł a  s tan konsty tucy jny  — j a k  to w  tylu ma łoznaczą -  
cych mia s t ach  tej części  d aw n ć j  Polski  k tó r ą  zowią  
Ga l i cyą?  a k tó ry  to s t an  na m  znany j e dyn i e  jes t  z 
naz w i sk a?  M e l t e r n i c h a  system ju ż  się n i e pod zw jgn i e  
t ak j ak  i on u p ad ł  na wieki .  Z b ro dn i a r z  b o w ie m  
t ak wielki  raz  tylko żyje.  B iu ro k r ac i !  nie ma rzc i e  
d a r e m n o  o jego z m a r tw y c h w s t a n i u  —  już się on 
przeżył  w  hisloryi  hańby  cz łowieka  i j uż  nie w-róci 
do swy ch  t ęskni ących  o w ie c ze k !  Ale wy!  co to n i ­
by j es t e ś c i e  synami  Aus t ryi  —  niby to chcec i e  d o ­
bra  c e sa r s twa  i C e s a r z a ,  t ego j edynego  w swe j  d o ­
broc i  a tak n ie  go dn i e  o sz u k i w a n e g o  Mo na rchy  
p r zes t ańc i e  raz p o d k o p y w a ć  tę p i ękną  mon a r ch i ą  
k tór ć j  i s tni enie  w E u r o p i e  j edyn i e  na zasadzi e  s w o ­
bód i św ięc i e  z ac ho w a ny ch  i s zan o w a ny ch  n a r o d o ­
wośc i  po ł ączonych  z nią l u d ó w  — pos t awić  j ą  
m oże  w kr ó t c e  na tym s topn iu  potęgi  na j a ­
k im Aus t r ya  nigdy j es zcze  nie s ta ła  — a lo poś ród  
j ednomyś l nego  g ło su  b ło g o s ł a w ie ń s t w a  całej l u d zk o ­
ści. W y  źle myś lący c i emni  na umyś l e  biurokraci ,  
co się lękac ie  o sposób  do życia  a który zawsze  
mieć  możec i e  jeże l i  będz i ec i e  dob ry mi  ob y w a te l a '
m i  — pomni j c i e  na t o ,  j ak  o g r om n a  o dp ow ie dz i a l ­
ność  - z a  dziś żyjące  —  i przyszłe  poko l en i a  cięży 
na w as  — na w a sz óm  o b e c n ć m  p o s t ę p o w a n i u .  Tak  
jes t ,  m iną ł  j u ż  M e t t e r n i c h  i j e go  s p r a w y  —  minę  
rzeź k r w a w a  brac i  naszych w  Calicyi,  n iech się wo

ak
ła

wo**1
n ie m arz y  że się ona  j es zcze  w  p od ob ny  spo só b  P0 '  
w tó rz y ć  m o ż e — to co się s ta ło  —  być mus i a ło  z na 
s t e p s lw a  h is t orycznego ,  ażeby o tworzyć  oczy i E u r o ­
pie i c a ł e m u  ś w i a t u  co to j e s t  sys tem na zdz ie r s twie .  
na be z b o ż n o ś c i ,  na n i e cnoc i e  opa r ty ,  co to j es t  sy­
s t em  ty r a n i i ,  sys tem Me l t e r n i cha .  1 dla tego tez  r u ­
ną ł  t en  sy s t e m " s z a t a ń s k i ,  w k tóry wy zaś l epieni  w i e ­
rzyl iście j ak  w  B o ga !  Niech  się w a m  nie marzy 
w  p r z e w ro t n y c h  g ł o w a c h  w a s z y c h ,  że wy zniszcz) '0 
zdoł ac i e  w z n io s ł ą ,  w sp a n i a ł ą  w  his loryi  R o du  ludz 
k i e ^ o ,  wie lką  j ak  ś w ia t  N a r o d o w o ś ć  po l s k ą ,  któro 
na kar c i e  dz i e jó w  św ia t a  zap is ana  j es t  k r w ią  nasz4 1 
w ie k o p o m n y c h  o j có w  naszych  — nie  s t aw ia j c i e  A° '  
s t ryi  nad  p r z ep aś c i ą ,  ho p o w i a d a m  w a m  — reakc)’9 
u p a d n i e — up aść  mus i ,  a wy  zyskal ibyści e sobi e  tylko i'5, 
czóle  p i ę tno  K a i n a  —  bo  czynu  B o g a ,  bo h i s to r )1 
nie co fni ec ie  ani  na k rok  —  bo to duch  czasu ,  
to pa lec  B o ż y ! — a jeże l i  na z ama ch  zb rodni czy  siS 
odważ yc i e  — b iada  w a m ! . .

W r a c a j ą c  do p r z e d m io t u  z k tó r ego śm y  wy**'1’ 
niecl i  na m  w o ln o  będzi e  w y ra z i ć ,  iż j a k k o l w i e k  b Q‘ 
leśną  dla nas  j e s t  r z ec zą ,  że  wa żne  s t a n o w i s k o  Sta- 

j o s t y  K ra k o w s k i e g o  p o w ie r z o n e  zos t a ło  nie wspć*^ 
ro d a k o w i  n a s z e m u ,  ale o b c e m u ,  l ak  z d rug i ć j  stro^ 
ny sp r aw i ed l i w y  udz i a ł  p o w sz ec h n i e  wymierzony*® 
cn em u  ch a r a k t e r o w i  n o w e g o  na s zego  Naczeln ika  Oy ^ 
k u ł u  j e s t  nam r ę k o j m i ą ,  iż tenże z o j c ow sk ą  g ot 
l iw o śc ią  starać się będz i e  o dobro nasze ,  na kI 
to  o jcow sk ą  trosk liw ość  rach u ją c , ,  p o zw o lim y  sou  
je szcze  uczynić  tu pytania następujące
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Dla jakiej  przyczyny K r a k o w i a n i n  nie może  być  
u nas  S t a r o s t ą?

Dla czego s t an ob l ę ż e n i a ,  k iedy nie  ma n i e ­
p rzy j ac ie l a,  chyba żeby go kto sam chciał  s tworzyć?  
D la  czego młodz i eż  nasza m» pozost ać  bez ch icha ,  
a u rzędni cy  przybysze  ch leb jej z jada j ą?  dla czego 
dyetaryusze  nasi n i epł a tn i  —  a n iemieccy  b ior ą  po 
4  11. dz i enni e?  Dla czego u nas  p r a w o  o d r u k u ,  a 
n ie  masz go w W i e d n i u ?  Dla czego u w ia do m ie n i a  
o wekujących u r z ę d a c h ,  t udz ież  expedycve  u r z ę d o ­
we ogłaszane są w  języku n i em iec k im  nie  w  p o l -  
sl' lm ? Dl a czego żo łd ac t w o  do tąd  kaleczy i r ozbi ja  
s ! ' °kojnjch m i e s z k a ń c ó w ?  Dla czego w y m ie r zo n e  są 
na hasze mias to  g r ana ty  i b o m b y ?  kiedy my nie j e ­
steśmy n ieprzy jac ió łmi  ani  Monarchy,  ani  konsty tu-  
CJ’'> którą znamy  z n a z w i s k a ?  A . JVv F........

A  U S T  R  Y  A.

IPiedeń  7 L ipca . — P o  odbyte j  wc zo ra j  wicT 
ozór proccssyi  z poc hod n i a mi  na cześć d e p u l a c y 1 
frankfurckiej  za tak pomyś lną  w i a d o m o ś ć , p rzyimo-  
w ał arcyks iążę  na poko jach  z a m k o w y c h  de pu t ac yą  
frankf. ,  a późnie j  s t u d e n t ó w  do k tó rych  się w  lej 
myśli o d e z w a ł :  „ J a  s tary wasz  r o d a k ! -  N i e m i e c ! - 
n | e wicIm mi  j uż  dni  do życia pozost a je  lecz i te 
Poświęcam na d ob ro  ojczyzny;  chciej  mi ty Boże 
,Iopo tnódz .  Ty  zaś młodz ieży ,  wieleś i  dokaza ł a ,  
spuszczam się w ięc  na c i e b i e ,  że i n adal  na d ob ro  
Całego s po ł e cz eń s t w a  w p ły w a ć  nie przes t an ie sz !"  — 
“ ybory u nas  ś na p row inc y i  zapad ły  w  k o n s e r ­
w a t y w n y m  d uc l i u ,  co naszych d e m o k r a t ó w  w  n i c -  

ałe ^ u m i e n i e  i n adz wy cza jną  ene rg i ą  w p r a w i ł o .  
^ r,cyxiążę J a n  do F ra nk f ó r t u  na l ns t a l l acyą  swo -  

H  z We ss en h e r g i em  w y j echa ł  z W i e d n i a ,  z o s t a w i -  
s ^ i "^  K i®te r u  r zą du  min .  D o b b ł h o f ,  k tórv na miej-  
kłada° a>0 ne '’°  m i n i s t e ry um  Pi l ler sdorfa  n o w e  z a -

R i ^  Przv  gra nic v rossyjskićj  pod
Badzi  >viIłowem stoi k o r p u s ' g o t o w y  150,UÓÓ Moskal i ,  

a k o g o .  m e  w iądo ino .  Po tw ie rd za  s i c ,  że książę

ludu  — Z0St Y W  S k u le k  nnń w P (! a n e S 0 Si!du

W i a t l o m o ś c i  z a s r r a n l  c z n e *

P I? t f  S S •’ Y.
' L igea. —  Na dzL ic j s zćm u s t a w o d a w -  

^ " r(>m<idzcniu o d e z w a ł  się p e w ie n  z r ep r ezen -
iż nie uzna j e  po s t an o w i e n i a  Zg romad ze n i a  

tiie0ą • n f rm.  m o cą  k tó r ego  Arcyks i ążę  J a n  staje  się 
t ni eęP^wicdzia lnym r i j e n t m n  ca łego n a r o d u  u i e -  
frankf' tKo ’ *ecz ” ‘u 10 w }' jaśniono TZ Zg ro m ad z en i e  
trzef ' f l skio mia ło  zup e ł n ą  do tego w ł a d z ę , n ic  po- 

p o z w o le n i a  innych r z ą d ó w  n i e m ie ck i c h .— 
pieJ  deput .  Sz r am p o w ie d z i a ł :  w o ln o ść  kosztu j e  
Wet j ’ *ecz n ' u r z ą d o w i ,  gdyżby t en  jeszcze  na-  
frości S-U,łlniy na to p oś w ię c i ł ,  abyśmy żadne j  wo l  
SetRan1' 16’ ‘^ o l i . — P o t ęp io n o  na s t ępn i e  m in is t r a  H a n  
łitiął a 5,ŻC -i0? 0 zar zdd e m  sKarb p a ń s t w a  zni- 
P°Wi’t a ^e” °  u n i e w in n i e n i a  ze  śm i e c h e m  i ha ł a s em  
t ?  0 skari, : J n n j - zaś o św ia d cz y ł :  z ako ńc zm y  dyspu-  
Ihemu t!mle Pai,sł;'v a ,  gdyż t enże  j e s t  t a j e m n i cą  su­

nęli m in i s t r o w i  s k a r b u  w i a d o m ą . — N a  wn io -
Filipa eo do wyszczególnienia poczy ­

n io nyc h  ś r o d k ó w  zabezp iecza jących g r an i ce  P rus  od  
Rossy i  “ o d p o w i e d z i a ł ,  min.  A u e r s w a l d ,  że to py­
t an i e  jes t  n ie  na sw o j em  m i e j s c u . —

Rz ąd  w e z w a ł  wo jsko  z p ro w in c y i ,  a lud sp i e ­
szył na kolej  że lazną  szyny p o w y j m o w a ć ,  by to 
wo j sko  zos t a ło  za mia s t em Lecz  przybył  za póź ­
n o . — Słychać  z na jw iększą  p e w n o ś c i ą ,  że Ar cyks i ą ­
żę Jan  j a ko  r e j ent  N ie m ie c ,  chw y ta  się teraz na j ­
dzielniej szych ś ro dk ów,  do zajęcia  impo nu jąceg o  s t a ­
n ow i sk a  w imien iu  całych N iemie c  p r zec iw  Rossyi  
i że s t an o w c zo  rozt rzygui e w  ^prawie '  Sz l e z w ic k o -  
Holsz tyńskie j .  Ma  się także odby ć  ko ng re s  n iemiec-  
k : , na k tórym wszyscy panuj ący  n i emieccy  u roczy ­
sty ak t  chw i lo we j  uległości  re j e . . lowi  N iem iec  z ło­
żyć bę d ą  obow iąz an i .  P r zybywa jące  dzisiaj  z F r a n k ­
fur t u  massy  w j j s k ,  zni eważyl i  robo tn i cy  p r zed  b r a ­
m am i  Ber l i na .  — ISowa berlińska gaze ta  i S ta a ts - 
A nzcige .r  są od innych, pism za dzienniki  r eakcy jne  
ogłoszone .  — Rząd  tutejszy sp r o w a d z a  l iczne wo j ska  
w  celu zabezpi eczen ia  n iemi  mias t a i okolic i k a ­
zał  im tuż pod mia s t em k w a t e r ą  s t anąć .  M i n i s l e -  
r y um  w , p r a c o w a ł o  ba rdzo  ważny  p ro j ek t  o zn ie ­
sieniu wyjętego z  pod w ładzy sądownictwo  w  s p r a ­
wa ch  k rymina lnych,  f iskalnych i in ju ry jnych .

(t^oss G a z .)
Królewiec  6  Lipcą. P o d łu g  p ryw a tn ych  d o n i e ­

sień w y p r a w i ł  Ca r  j e de n  s t a tek  p a ro w y  n a p r z e c i w  
j e n .  P fuel  do K r o n s z t a tu  i podczas  au d ye nc y : w  
p r zy tomnośc i  p ru sk i ego  posła  mial  się w zgl ędem n . j -  
go w jak najpr zyjaźni ejszy  spo só b  wy  tajne.
& ‘ '{ I ir ó l.  G .)

G dańsk  3 Lipca. Zg ro m ad z en i e  tu t e j s ze  p o ­
s t a n o w i ło  z rob i ć  począ t ek  ze ś r o d k ó w  j aki e  są pod  
r ę k ą ,  do w  . s t aw ie n i a  fregaty l ub  ko rw e ty ,  a m ia s t a  
i p r o w in c y c  pobl i ski e iuż spi eszą  na wyskok  ? nad -  
s e l a n i em  m a t e r y a ł ć w  j sk ł a Je k  d o b r o w o l n y c h  ku  
ce lowi  tal.  w s p a n i a ł e m u .

P oznań  0  Lipca. Żo łn i e r ze  n iemcy pułKU 8  i 
-12 wywied l i  się za łby z p e w n e j  s zynkown i  nja m i a ­
sto i z a l e dwi e  ich m oc ny  oddz i a ł  z o d w a c h i  g ł ó w n e ­
go nadeszły r o z e r w a ć  potrafi ł .  Śl iczny przykł ad  sub  
o rdynacyi .

M i e r o s ł aw s k i  zna jdu je  się ciągio w  tw ie r dzy  
W i n i a r , ,  K r a u t h o f e r  zaś od kilku dni do lżejszego 
w ięz i en i a  p r zen i e s iony  , lecz j e go  s ł aba  b u d o w a  c i a ­
ła w y p r a w i  go może  jeszcze  p rzed z imą  na t am ten  
ś w i a t .  —  S ł y c h a ć  tu  po w sze chn i e  i p e w n i e ,  że w  
k ro t ce  nas t ąpi  an m es ty a ,  od k tór e j  tylko kilku, w y ­
ł ącz onych  będzie .

N  1 E  M C Y.

H aderslcbcn  2  Lipca. W ojsko n i emiecki e  za ­
skoczyło na t ym dn iu  w  nocy D u ń c z y k ó w  z n i e -  
nuck.i.  Jen .  i l a d c m a n  w ła śn i e  c zy n i ł p r z yg o t ow a n  a 
w  g ł ów ne j  k w a te r z e  do z a p o w ie d z i an eg o  ko nce r tu ,  
aż tu  słyszy,  że  P ru s ac y  są  bl isko.  W y p a d a  z d o -  

k o j u ,  kazu i c  ude rzyć  w  bę bn y  do w y m a r s z u  a w n e t  
zemkl i  na jk r ó t s zą  d rogą  do J u l l a n d y i ,  zo s t aw iw sz y  
tylko k i l ku  j e ń c ó w  j ob iegów.  Ryto  D u ń c z y k ó w  r a ­
zom 2 0 ,0 0 0 ,  z a j m o w a l i  na jmocn ie j s ze  s t an ow i s ka  w  
^ ' ęb i  k ra ju  i t e  opuści l i  n a r az  bez  w y s t r z a łu ,  bpz 
- cięt w szablą .

P o d łu g  pcw uyeh  don ies ień  ma na mocy zaw ar­
tego między N iem cam i i Dani ą ro ze jm u , w ,d z ie s ięć  
dni po za tw ierd zen iu  t e g ó »  nastąpić wydanie md— 
minokioh o k r ę ić w ,  dotąd w  K open h ad ze  ,ząt"zvtra- 
n y c h , i w sze lk ie  porty n iem ieck ie  od zam*<niy ,,a o-  
s w o b o d z o n e  - -   ą B . ł l . )
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H anau. Ronge  na l iczne o b w in i e n i a  o d p o w i e ­
dz i awszy  t onem d e m o k r a t a ,  u m ; k a  z ląd aby go r o ­
bo tn i cy  tutejs i  n ie  wy t r zepa l i .

F  R A N  C Y  A.

P a ryż  4  LipJh. S tan  oblężenia  w  n iektórych 
częśc i ach  mi a s t a ,  n i c  odmien ia  byna jmnćj  daw ne j  
pos t ac i  Pa ryż a ,  lecz za to w  innych pozna je  p r z e ­
chodzień nie stol icę nauk  i sztuk,  lecz j aką ś  s t ra s zną  
z b ro j o w n i ę .  Na mio ty  p ou s t a w ia ne  r egul a rn i e  po 
eztery,  w  kozłach b r o ń ,  działa z a toczone ,  żołni e rze  
zawt .dzący  wa r ty ,  l ub  śpiący na s ł omie  po  ul icach,  
ad ju t anc i  na kon iach  szybko tu  i ó w d z i e  mi jający 
s i ę ,  wszys tko  (o p r zywo łu j e  z bol eśc i ą  s m u tn e  wy­
p a d k i ,  k tó ryc heśm y  co dop i e ro  ś w ia dk am i  byli.

O s o b l i w i e  zaś wieczó r ,  o godz ini e  zwyczajnych 
ro z r y w e k  bi ją bębny  na caps t rzyk — kagańce  p o k a ­
zu ją  się w  o k n a c h ,  lecz ul ice Paryża  wyludn i a j ą  się, 
na s t a j e  cisza g ro b o w a .  W id o w i s ka  publ i c zne  w 
zwycza jnych  godz inach w iec zo rnych  tak św ie t n e  t e ­
r az  z a m k n i ę t e ,  a Bóg w ie  kiedy z n o w u  o tw o r z o n e  
z o s t an ą?  Ty mczasem tys iące  a r t y s tów ,  j edyn i e  z t e ­
a t r u  żyjących,  wa lczą  t er az  z uc iskiem.  D y r e k t o r o ­
w i e ,  a k t o r o w i e ,  f i guranci ,  maszyn iś c i ,  d e k o r a t o r o -  
w i e  i t. d.  i t. d. nie w iedzą  skąd dos t ać  ch leba ,  
k tó r e g o  im dos t a r cza ł  ich p rzemys ł  Na b u lw a r ac h  
du Tempie., gdzie samych  t< a t r ó w  jes t  8  i ‘20 ka ­
w i a r n i ,  i k tó r e  r oz lówa ly św ia t ł u  i r adość  do pó ł ­
nocy,  spo tkasz  chyba tylko z a tu h m e g o  póz".:■> w r a ­
ca j ącego  do sw eg o  m i e s zk an i a ,  a który  o d p o w ia d a  
w c i ąż  na zapy tani a  w a r t  j akby  ł a ń c u c h e m  wzd łuż  
u l ic  po rozc i ąganych .

W c z o r a j  r an o  odbył a  się c e r e m o n ia  naha ls a  - 
f i lowani a  serca  j en e r a ł a  Neg r i er .  Zwło k i  j ego  o d ­
p r o w a d z o n e  bę d ą  do  l i l i e ,  r ep r eze n t a nc i  zaś m a j ą ­
cy t e m u  p o g r z e b o w e m u  o b r z ę d o w i  towarzyszyć,  p o d ­
pisal i  p roc e s  s ł owny a w ło żyw szy  go w z łotą  s zka ­
tu ł kę  z am kn ę p  w ra z  z s e r c em  j ene r a ł a  do t r u m n y .  
Ż ona  j e n e r a ł a  Neg r i e r ,  była  w ted y  na prowincy f ,  
gdy je j  n ie spodz i an i e  p e w ie n  d u c h o w n y  don ió s ł  o 
śmie r c i  j e j  m ę ż a . —

Doniesienia
Nro  3891 .

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ  
M iasta  Krakowa i  Jego O kręgu.

W  s k u t e k  pr o ś b y '  P .  M a r r a n u y  U | x v c h o w a j  w d o -  
dy w n i e s i o n e j  o p r z y z n a n i e  j e j  £ c z ę ś c i  s p a d k u  p o  

s * P* Ignacym K i r y  chi) p o z o s t a ł e g o , t u d z i e ż  o p o l e c e ­

n i e  p r z e p i s a n i a  na j e j  i m i ę  l v l l l l u  w ł a s n o ś c i  p o ł o w y  
r e a l n o ś c i  p„ ą  , 9 0  l 9 ; j  f f(J/4 j , 9 5  w

V1H; »ra« potowy g ru n tó w  Strzelnica z w an ych  pod 
L. l b o  KadaSir u \  G|I)j VJ | |  M Kra kowa po łozo -
nych, do mej % lytulu wspólności majątkowej n a le -  
źą c je l ) ,  trybuna) d„ v siu cli ai>: ti wniosku C. K. 
Prokuratora a zasadzie Art. 12 usiu hip. z r. 1844  
w z y w a  wszystkich n,0gąCyc|, m;e(: praWa do spadku 
po ś. p. Jguacym U lrv.hu, z kamienirv N r . ' 547  w 
Gminie Vej ludziez * potowy realności*Nr. 1 9 2 /3 /4 /5  
i  po łow y g r u n t)w Strzelnic* zwanych pod L. 165
kaJ. stru w  Gmiuic Y n l .  M. Kr.koy a położonych,
oraz ru chom ośc i ,  skła tającego s i ^  a |,y 8ję z i^ko-

R ed  a k tor  Władysław Iżycki.

W  n iedzi elę  r ano  s ch w y t a no  kilku rok os z an ,  
wo ła j ących  niech ż y je  N apo/eon! niech ży je  ce­
s a r z !  W o j s k o  p izyskoczyło  i po s i lnym opo rze  u — 
j ę ło  ow ych  b o n n p a r l y s tó w ,  z k tó rych  j ed en  n i e b e z ­
piecznie  b a g n e t e m  p r z eb i t y .—

Czytamy w ko re spo nde nc jo  p ry w a tn e j  z A lexan -  
dryi  o s zczegół ach obe cn e go  po łożeni a  Mechrneda 
Ali .  Zda je  s i ę .  że j e go  s tan j e s t  r ozpacz l iwy  i że 
się sp o dz i e wa  hbski ć j  ka tas t rofy.  W  tym p r ze k o ­
nan iu  rozwi j a  on na t e r az  z ene rg i ą  dz ia ł ania  dy p lo ­
ma tyczne  i I b r a h i m  chce  się op i e r ać  i n t ry g om ,  j a ­
kie go o taczają .  Kon su l  angielski  odśw ież y ł  z n ó w  
d a w n ą  o d e z w ę  o w y b u d o w a n i e  kolei  żelaznćj  przez  
p us t yn i ą ,  do czego k o m p a n i ’ i nżyn i e r ów  angie l ski ch  
chce użyć ,  lecz Ib r ach im się op i er a  s t a n o w c z o  i 
f o rma ln i e  t e m u  ż ą d a n i u ,  k tó r ego  na s t ępnośc i  j a s no  
p r z e w i d u j e . —  (R eform .)

Kor syk a  wyse ł a  j ak  na u p ó r  wszys tk i ch  b o n a -  
pa r t y s tó w  na zg rom adz en i e  n a r o d o w e .  2 6  cze rw ca  
wy bra ł a  p o w tó rn i e  L u d w i k a  N apo l eo na  w y gn ańc a  
b aw ią c e g o  w  L o n d y n i e ,  w iększośc i ą  38 ,197  p r z e ­
c iw  35 ,603 .

W Ł O C H Y .

Pod ług  w i edeńskie j  gazety,  au s l ryacy  ciągle w e  
Wł os z ec h  od noszą  z w y c i ę z t w a ,  n i e d a w n o  n a w e t  
tw ie rd zę  P a l m a- rn i o v a  z d o b i l i ,  j ak  o tSrn te l egraf i ­
czna depesza  donius i a .  Wszys tko  to będzie  pewn ie  
zmyś len i em , gdyż o p o d o b n ć m  p o w o d z e n i u  austry* 
a k ó w  ca łk i em nic dz i enn ik i  w ło sk i e  nie w s p o m i n a ­
j ą — o w s z e m  p rzec iwn ie .

P R Z Y J E C H A L I  1 ) 0  K R A K O W A

Od dnia  9  du dnia  10 Lipca.
Du le rn b a  Hen ryk  o h . ,  B o rk o w sk i  Aiex: nćef: 

Pisul iński  J a n ,  Zub rzycki  J u l i a n  oh . ,  z G a h cy i ;  
Sap iecha  Le o  x i ążę ,  do  P rus s .

Iry jechuli  2 Krakowa.
C za r to ry sk a  z c ó r k ą  i synem , Wi t t gcns t e in  Ale

x a n d e r ,  B o b ro w s k i  oh. ,  L a n c k o r o ń s k i , do Galicyi  7 »

Urzędowe.
weini w lerm.uie  3 d i  miesięcy do Trybunatu  zgłosi '  
l i ,  po upływie  b o w i e m  lego lermiiiii , spadek p ow o ' 
łai>v z g ł a s z a j ifcćj S'V l> M-iryaiinie Ulrycli w u k i eJ 
c zęśc i  jaka jej t es tamente  111 u r z ędo w ym  ś. p. Jgi'*'  
t e g o  U l r y c l i  w dniu 5 M t \  1 b .  r. pr/.ed No la r .  Strz®,. 
bickim I cznan y in  zapisaną zoslała , o r az  j aka  się JeJ 
z p r awa  wspólności na leży —  p rzyznany  zostanie 

Kraków dnia 27  C z e r w c a  1848 r.
Sędzia  Prezydnjąey.

J. C z e r n ic k i .
(2r) Z Sekretarz P. B u r z y ń s k i •

P ra w n ie  zaję ta  s t o l a r s z czy zn r . , z w ie r c i a d ł o ,  | a  
czynią b l a s za ne ,  s z k l a n e ,  piec że lazny,  r óźue  
ry  k o r z e n n e , kassa i fachy na t o w ary ,  będą  dni* J. 
Lnjca  r.  b.  1848  o godzinie 10  z r a n a ,  w  domu 
4 7  na Kleparzu przy Krakowie  s t o jącym,  prze® pu 
bl iczną l i cy t ac j ą  sp r zedane

K ra k ó w  duia 10  L ip c a  I 8 4 IS r .  „  c  
D zia rk o w stc i C . K .  R .  • •

iVakt. i  D ru tt. S t .  G i e s t t k o w s k i e y o *


